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W iadom ości kraiowe.

Z e  Lw ow a. —  Jego  Ces. Król. Apost. 
Mość raczył na Seym tegoroczny mianować 
Kommissarzaini S w o im i:  P i e r w s z y m ,  J W .
Antoniego Hrabi L a n c k o r o ń s k i  e g o , J. C. K. 
Mci rzeczywistego taynego R a d c y ,  Kawalera 
złotego runa tudzież innych o rd e r ó w , i W .  
Podkomorzego koronnego ; d r u g i m ,  JAV. 
Tomasza Lubraniec D ą m b s k i e g o  C. K. r z e ­
czywistego Racicy gubernialnego i Krayczego
k o r o n n e g o .

W  d. t3 . Października J W W ,  Komin/s- 
sarze po uroczystym w ieżdzie  udali się do C. K.

. r z e c z y w i s t e g o  R.adcy t a y n e g o  i S z a m b e la n a  , 
t u d z i e ż  W . Ł o w c z e g o  i  P r e z e s a  S e y m o w e g o  
J W .  H r a b ie g o  S t a d n i c k i e g o  dla - o kazan ia  
Hay w y ż s z y c h  l i s t ó w  'w i e r z y t e l n y c h .

Seym zagaiony został w  d. l 5 . Paździer­
nika. Załoga woyskowa i milicyia mieyska uszy- 
kow ,ne stały w paradzie. Gdy się Stany z e ­
brały, J W .  P rezes Seymowy zagaił rozprawy 
m ow ą, poczem mianował Deputacyią po J VKW. 
Konunissarzy Seymowych. W  tenczas nastąpił 
Uroczysty wiazd J W W .  Kommissarzy. Ząiąwszy 
swoie mieysca , J W .  pierwszy Kourmissarz miał 
teowę i odczytano naywyższe Król'  Postulata , 
Ha którą gdy J W .  P rezes  Seymowy odpowie­
d z ia ł ,  uroczystość tego aktu zakończoną zosta­
ła. Po uroczystym J W W .  Kommissarzy pow ro­
cie , oddali J W .  pierwszemu Kommissarzowi 
uroczyste odw iedziny: J W .  P rezes Seymo-wy, 
J W W .  Dygnitarze koronni i wszystkie zg ro ­
madzone Stany.

O d  d. 16 .  d o  19 . P a ź d z ie r n i k a  o d p r a w ia ­
ł y  S ta n y  s w o ie  p o s i e d z e n i a , na k t ó r y c h  n a r a ­
d z a n o  s ię  nad p rz e d m io ta m i S e y m o w e in i .

D. 20. Października Seym pośrod uroczy­
stości zachowanych przy  zagaieniu onegoż, z o ­
stał rozwiązanym.

J W .  Prezes Zastępca z ło ż y ł  J W W .  Kom- 
teissarzom Seymowym uchwały Seytnu przy- 
czem miał g ło s ,  na który obadwa J W W .  Kom- 
missarze i J W .  Prymas Królestwa mieli mowy 
odpowiednie.

Pierw szego iak i ostatniego dnia Seymu 
J W .  P ierw szy  Kommissarz dał obiad w salach 
ogrodu Poiezuickiego , gdzie spełniono toasty 
za zdrowy N\ Pana i całey iego rodziny.

Oto są M ó w y , tak przy zagaieniu iak i  
rozwiązaniu Seymu miane : • >

M  O W  A
J W , H rabiego Stadnickiego P rezesa  Seym u  

miana, przy zagaieniu Seym u d. 1-5.
Października.

• P r z e ś w i e t n e  z g r o m a d z o n e  S t a n y  1«

»Winienem głębokie dzięki , i te. składam 
w obliczu W a s z y m , Nayiaśuieyszema i miło­
ściwemu Panu Naszemu , że mnie nie tak za­
sługami , iak chęcią gorącą służenia O yczyznie 
zaleconemu , iuż po raz drugi na te cześć w y ­
nieść raczył, abym Prześwietnym zgromadzonym 
Stanom przew odniczył, i dzielił z  Niemi te 
ważne p r a c e , które około dobra O yczyzn y  
przedsiewziąść inacie„«

»Byłem świadkiem i uczestnikiem tylu obrad 
waszych , a zatem wątpić nie mogę , że z g r o ­
madzeni na to mieysce z woli Nayiaśnieyszego 
Pana w tymże samym duchu iednośei, z tymże 
samym uczuciem gorliwości z tein nakeniec u- 
miarkowaniem, która mądrych obrad isSt nay- 
znakomitszą cechą , postępować będziecie i 
dzieło te do pożądanego O yczyznie kresu do­
prowadzicie.*

»Ufności tey którą w Nas i obradach na­
szych Nayiaśnieyszy Pan położyć r a c z y ł ,  ma­
my iuż dowód wiekopomny.*

s>Na przełożenie W yboru Stanowego raczył 
Nayiaśnieyszy Pan wyrokiem Swoim naywyż- 
szym pod d. 10. Grudnia roku zeszłego  w y­
padłym , uchwalić , ażeby Dzieła zgromadzea 
Seymowych , przełożenia Stanów do Tronu po­
dane i odpowiedzi na nie do p o w szech n ej  
wiadomości drukiem ogłoszonemi i  wszystkim 
Zgromadzenia narodowego C złon kom , rozda-
nemi były *

»Te otwarte między Monarchą i Narodem 
p o s t ę p o w a n i e t e  wzajemne, że tak powiem p o ­

i ł



■wierzenie si<j, ieżeli iest dla Stanów chlubą a 
w  położeniu Naszym ulgą i pociechą ; iest ra­
zem niezatartym pomnikiem , iż  Nayiaśnieyszy 
Pan ufny w swoiey sprawiedliw ości, nie tylho 
swą wołę , ale i p o wo d y ,  które go do tak w y­
rzeczenia skłoniły, ludowi swemu udzielać raczy.* 

aldąc za tak wielkim wzorem , postępuymy 
yv D z ie le  przedsięwziętym z pew nością , iż  
obrady nasze przed oblicze Nayiaśnieyszego 
Pąna przedstawionemi , a w głębokiey mądrości 
i  sprawiedliwości Jego rozważonemi będą.*

»W yb or Stanowy w liście urzędow ym , 
zda obszerną sprawę wszelkich czynności swoich, 
przekonaią się<Prześwietne Stany, iż  prace tych 
Reprezentantów Narodu,ufnością Waszą zaszczy­
conych , w  ciągu upłynionego roku bezowocne- 
mi nie były.«

M  O W  A

miana następnie p rzez Pierw szego Ces. Król. 
Kom m issarza Seym ow ego, H rabiego Łancba­

jo ń skieg o  :

j P r z e z a c n e  Z g r o m a d z o n e  S t a n y ! *  
»Miło otwierać usta do JNlarodu, siodko 

inówić do W spółbraci , w Imieniu Króla , Pana, 
O yca wspólnego. —  T e  są pierwsze tennie- 
nia , które umysł zayinuią znayduiącego się w 
pośród szanowych rodaków swoich.*

^Rozkazem Nayiaśnieyszego Pana Naszego 
zaw ołan y, bym Wam przezacne Stany, wolę 
Jego  przedstawił, pełnię ten obowiązek w zu- 
pełnein przeświadczeniu, ż e W a s  znayduię go­
to we in'i , ile możność wydoła, do wykonania żą­
dań Jego.*

»W ierność , przywiązanie, oddanie się zu ­
pełne dla T r o n u , były zawsze cechą Narodu 
naszego. Szlachetne i chlubne te przymioty 
wykazywać nie trzeba, naydawnieysze bowiem 
dzieie nasze, światłu . Waszemu Przezacne Sta­
ny ! tak są przytomne, iak naoczne wydarzenia.* 

»W idzieliście  Przezacne Stany! wpośród 
W a s na Ziemię Naszą przybyłego Króla, pra­
cowicie rządem zatrudnionego, Pana troskliwe­
g o  o dobro swych poddanych, Oyca tylu lu­
dów , ktor,emi spraw iedliw ie, łaskawie i łago­
dnie włada.*

^Szczęśliwe i  słodkie nader wspomnienia 
pobytu Jego w' Oyczystych Naszych progach , 
głęboko w sercach zostaią wyryte.*

»Byliśmy Przezacne zgromadzone Stany aż 
nadto dlngo świadkami okrutnych w ypadków , 
p rzez  niesz.częsne obłąkanie fałszywey oświaty. 
W slrzęs ły  one cz.ęść o b szern ey , obyczayney i 
silney na okręgu świata krainy. Nayświętsze i 
naydroższc zw iązki społeczeństwa , zaledwo nie

zostały w  g ro za ch , tak iak poprzechod zie  dzi- 
kiey t łuszczy  , w bezdenną przepaść pogrążone.* 

sZachwiano ze zgrożą prawidła świętej1 
w ia r y , za którą cnotliwi i gorliw i przodkowie 
nasi, i drugich zasłaniaiąc od pogańskich napa­
d ó w ,  obficie krew  roztaczali.*

»Pożar w oyny , od odległych południowych 
.okolic , rozciągnął straszne wypadki do dalekiey 
Północy. Ochoczo na każde skinienie szły nie­
raz do boiu liczne Narody, miłością dla Pa- 
nuiącego nam Króla zaięte. L ad  bitny Oyczy- 
stey naszey Z ie m i , więcey kilku krociów wraz 
z zaledwo dorosłą m ło d zież ą , szlachetnie w y­
stąpił w  o ff ierze ,  z tym starodawnym, a dro- 
giem w  sercach naszych hasłem za Boga i Króla.* 

»Burza ta sroga przełamuiąc wprzód ie- 
dyne i odwieczne podpory, obiiała się o Trony 
naypotężnieysze , lecz  Król nasz troskliwy, Pan 
nasz ukochany, oparty na cnotliwych podsta­
wach , mężnie ią wytrzymał.*

»Te są Przezacne zgromadzone Stany, p o ­
krótce wytknięte klęski, któremi przez tyle lat 
skołatana wspołeczność , od daleko okropniey- 
szych ochronioną została przez wytrwałą sta­
łość Monarchy n a s z e g o , od silnych Mocarstw 
uwielbionego.*

»Po wieloletnych ogromnych walkach , po- 
koy pożądany dał dopiero poznać liczne b l iz ­
n y ,  które w zapale i  zapasach morderczych 
czuć się nie d a ły ,  a których bolesnym skutkom 
porywczo trudno zaradzać.*

»Skarb, przez wielkie wydatki woienne 
został wyczerpanym. P ró cz  niedostatku na zwy- 
czayne potrzeby , obarczonym znalazł się znacz- 
nemi długi. Ziemiopłody , któremiśmy obcych 
ż y w i l i , wartość swoią teraz straciły.*

»Te są smutne przyczyny ciężarów i uci­
sku , pod któremi lud się ugina , a serce. Pa- 
nuiącego boleie , w którego nieograniczonej 
dobroci , iedyna ufność i nadzieia.*

»Dopełniaiąc włożonego obowiązku, skła­
dam Postulata Królewskie w ręce T w oie  God­
ny P rezesie  Stanów zgromadzonych. Już to 
nie pierwszym zawodem , światłe te Grono, pod 
Twein przewodnictwem da pewnie dowód Kró­
low i sw em u , że  w powolności i posłuszeń­
stwie , kroku nie ustąpiło innym kraioin , berłu 
Jego  poległym.*

(Po złożen iu  i  odczytaniu P o stu la tó w :)

» P r z e z a c n e  Z g r o m a d z o n e  S t a n y ! *  
^Ogłoszona W ola  Nayiaśnieyszego Pana 

będzie pierwszym przedmiotem W aszych P rz e ­
zacne Stany, zatrudnień.«

»Ządania dopiero odczytane, są wyrazem 
rozkazów nam zleconych. Oświadcza w nich



Nayisśnieyszy nasz M o n a r c h a ź e  gdyby nie- 
gwałtowne Monarchii cisnące p o trzeb y , pier- 
wszyinby było skutkiem Oycowshiey Jego tros­
k liw ości, u lżyć ziemskim ciężarom —  w mą­
drości S w ey  uznaie potrzebę nieodzowną tey 
dobroczynności.«

sCnotłiwego Pana obietnica iest do osoby 
Jego przywiązanego ludu , drogą w uczynioney 
nadziei pociechą. W ię ce y  powiem , iest nie­
mal pewnością, przy  nienstanney pieczołowito­

ś c i ,  którey dobrotliwe d o w o d y ,  w  licznych 
Wydarzeniach doznaieiny.

sZacny Prezesie  zgromadzonych Stanów ! 
—  Łaskawem Nayiaśnieyszego Pana zaufaniem, 
chlubnem dla rodaków , którym od wieków zna­
ne świetne T w e  lmie*) i czyny onego — zastę- 
puiesz mieysce w urzędowaniu ninieyszem, 
starganemi siły licznemi trudy N ayw yiszego  
Rządcę Król stwa N aszego, któremu do tey 
w.iżriey dostoyności, niepospolita zdatnosć i 
zasługi drogę torowały.*

sZnanc T e g o  Nayw yższego Rządcy **) 
św iatło , uprzedzenia n iedopuszcza, nieinuiey 
przymioty Jego wraz z szczęśliwemi natury da- 
r y , stronności i z łey  chęci nie dozwalaią, od- 
daią niezawodnie sprawiedliwość , obyczayne- 
mu , powolnemu i otwartemu Narodowi —  P rze-  
nikly-Narod nawzaiem, poznaie dokładnie na 
s z a n o w n y c h  zasadach założone urzędowanie, 
p o k ła d a  w nich , to  pocieszające w trapieniach 
z a u f a n i e ,  że w myśli w duchu Naysprawied- 
liwszCgo w swiecie Monarchy , ziedna T en  g o ­
d n y  N a c z e l n y  Rządca , licznym szanownym ziom­
k o m  , z u n e i n i e  z  potem  c z o ła  uprawą roli za­
j ę t y m ,  tę  nieuarnszaną -sp o k o y n o ść  , te stałą i 
inifą p e w n o ś ć —  te i e d y a ą  pdżądaną  w domowein 
z a c i s z a  u m y s łu  s z c z ę ś l i w o ś ć ,  z któremi słodko 
p o ś w ię c a ć  s ię  winnym Majestatowi obowiązkom.«

»Nayiaśnieyszy Pan dasz m iłościw y, w do­
broci swoiey nieogranic/.oney, równie baczny, 
by ta część Monarchii Jego obszeruey, ta nain 
ukochana Ziemia nasza , pracą, staraniem-, żyzna, 
obf i ta, w ród woienny i wytrwały lu d n a , z 
którey słusznie szczyczić  się możemy, że iest 
czelną ozdobą Korony Świetną Jego Skroń zdo­
biącą , powierzoną została W ła d zy  zbroyney, 
godney iey wartości.a

. »Oddał ią Pleraiennikowi Bohaterów ***) 
Następcy udzielnego , wielkiego i sławnego od 
wieków Im ienia, którem ocl początku naocz­
nych , licznych woien dzieł  rycerskich, podo­
bnie swym przodkom , zbroyną ręką dał dow o­

*) 3W . Jan Kanty Hrabia S t a d n i c k i ,
**) J W .-Baron d e  H a u  er .  '
***ą JO, Xiąźe ‘nić. il s u s a - P l a u e n ,

dy. D o tylu urodzenia ! osobistych zaszczy­
tów , łączy niewypowiedziana z szanowną otwar­
tością uprzeymość, przy naymiiszem obeyściu. 
T e  zwykłe wysokiego rodu przym ioty, czuły  * 
obyczayny nasz Naród iedynie zniewalała.«

»Woysko nasze, do dzielności waleczney, 
łączy  szlachethą i wzorową karność, które sła­
wę iego rozszerzaią. Siła zbroyna, częstokroć 
staie się ciężarom , nam iest w społeczności mi­
łym przybytkiem.«

»Gchoczo w dom sw oy , znaną gościnno­
ścią kraiową spohoyny ziomek, przyiinuie m ęż­
nego żołnierza z uciskiem dłoni przyiaznejr, 
na znak szacnnku wzaieumego.*

»Godny i Szanowny Pierw szy Pasterzu £ 
Prymasie Królestwa Naszego ! Łaskawym Paną 
dla Ki raiu wyborem , stoisz na naywyższym sto­
pniu Hierarchii D uchow ney, oraz na czele  Sta­
nów Krajowych.«

»Dał nam Dobry nasz Pan , w  osobie Twejr 
Kapłana uwielbionego , Pasterza troskliwego , 
starannego Oyca Duchownego.*

»Przeinawiasz nieustannie do Narodu du­
chem wiary i  p obożn ości, wzorom cnot i przy­
kładem świętych o b ow iązków ’, które g o r l iw ie ,  
z  nadwerężeniem zdrowia tak powszechności 
potrzebnego wypełniasz.*

»Ile razy na czele powierzoney owczarni 
iako Pasterz , z łożysz na Ołtarzu rzew ne mo­
dły przed Stwórcą Świata , za długoletnie pa­
nowanie ukochanego K ró la ,  za Pomazańca Nay*» , 
w yższey  Istoty, za T e g o  , którego wyznaczył bydź 
Panem naszym , tym samym za szczęście odda­
nego Ludu Rządom Jego , błagać Boga będziesz.*

( Tu JW . Prezes m ia ł na m ow ępoprzedzaiącę. 
odpow iedź , którg. iak  inne mowy do na. 
stępuiącego K r  u. g a z . nasz. odkładamy.')

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .  

H i s z p a n i i  a .

W  dniu 28. W rześnia zagaił Król osobi­
ście posiedzenie S t a n ó w  na  d z w y c za y n y c h 
mową , która oprócz oznaczenia różnych przed­
miotów, iakiemi się Stany w ciągu tych posie* 
dzeń trudnić maią to iest:  nowego podziału 
terrytoryialnego H i s z p a n i i ;  zastosowania po­
litycznego zarządu ; księgi ustaw , ustawy woy- 
sk o w e y ; urządzenia marynarki i czynney inili- 
cyi ; sprawy osad ; taryfy myta ; likwidacyi li- 
werunhów; instytutów dobroczynności; środków 
zapobieżenia obiegowi fałszywych lub złych ga­
tunków pieniędzy mało co godnego uwagi za­
wiera. R ów nie i o d p o w i e d ź  Prezydenta, 
obeymowała tylko zwyczayne g rz e czn o śc i , zw y ­
k łe  przy  takich zdarzeniach , z  dodatkiem po-



ifzięiiottama za nczncie” delikatne Króla, że  Sta­
ny nadzwyczayne raczył zw ołać w  doroczny 
uroczystość pierwszego zgromadzenia zaszłego 
w  d. 24- Września 1810. Z  ciała dyplomatycz­
nego nikt nie by ł  obecny na tein posiedzeniu.

D z i e n n i k  P a r y z k i  z d. 12. z. m., z a ­
wierający podobnież doniesienia o powyższey 
uroczystości dodaie z listu prywatnego pisanego 
z  M a d r y t u  z d. 1. Października: »0 d nieia- 
hiego czasu żyiemy tu na pozor dosyć spokoy- 
»ie ; atoli zabiegi stronnictwa rewolucyynego 
mocnieysze są a niżeli kiedy. W  K a d y s i e  
przygolow uie się wielki cios, a oczy wszystkich 
zw rócone są na to miasto , które w roku 1812 
było  kolebką teraźnieyszego Systeinatu. Niektó­
r z y  mieszkańcy Kadyxeńscy podali Stanom zro ­
bione w bardzo przesadnych wyrazach przeło­
żenie , które niebawem wniesione będzie na 
zgromadzenie a fetóre iuż wiele dzienników 
w ytłoczyło . W  końcu tegoż żądają oni »aby 
ciała rodziny B o u r b o n ó w  wynieść z Królew­
skiego Panteonu,® naioiniast z łożyć śmiertelne 
szczątki Jenerała A r  c o  A g  u e r  o i innych b o ­
haterów wyspy L e o n u . «  lNfiepoiętą iest rze­
c / ą ,  dla czego autor tey prośby nie został przed 
żaden sąd pociągnięty , że  władze milczały i 
tysiące esemplarzow tego potwarczego pisma 
rozesłano po wszystkich prowincyiach. Mini­
ster woyny żądał znow u swoiego uwolnienia; 
mówią , że  wszyscy iego towarzysze toż samo 
myślą.*

Jenerał R i e g o  umieścić kazał w pismach 
prośbę podaną do Króla w d. 22. Września 
między innemi zawiera taż następuiące texta : * 
2>W. K. M ość mogłeś inię oddalić od dowództwa 
w oyskowego w  A r r a g o n i i  podług Konslytu- 
eyi, która mu nadaie moc rozrządzania silą zbroy- 
ną , atoli W .  K. Mość nic miałeś prawa do u- 
poważnienia złych i niegodziwych ludzi, iakie- 
ini są urzędnicy w  S a r a g o s s i e ,  aby na moie 
nastawali życie. Zaszły  w prawdzie rozruchy 
w  A r r a g o n i i ,  ale ktoż onycb iest sprawcą? 
N ie  kto inny iak naczelnik polityczny tey pro­
w in cji  D. Francesco M o r e d a, wytrwały i w ier­
ny pomocnik, chciwego krwi diabelskiego l i ­
l i o ! K rólu! W olałbym raczey był tysiąc razy 
poledz przy napadzie głów ney kwatery w A r-  
e o s  d e  la  F r o n t e r a  d. 2. Stycznia 1820 
(ą tak nie mielibyśmy ani Konstytucyi ani -Króla 
konstytncyynego) iak bydź teraz zmuszony do 
przedstawienia W . K. Mości, abyś nie skłaniał 
ucha na wnioski Ministra woyny , który od o- 
w ego dnia iest inoitn nieprzebłaganym nieprzy­
jacielem , ponieważ miałem szczęście wziąć go 
w  niewolę wraz z  innymi Jenerałami W .  K.

Ucdakcyis F. K r a t t s r a .

Mości. Królu f S p r a w i e d l i w o ś c i !  Spra­
w i e d l i w o ś c i !  S p r a w i e d l i w o ś c i !

R  o s s y  i a.

Z  W ilna d. 10. Października. —  Jego  
Cesarska W ysokość W ie lk i  X ią ż e  Jegom ość, 
M i k o ł a y  P a w ł o w i c z ,  d. 7. t. m. o g od zi­
nie 2giey z południa , na czele leybgwardyi p u ł ­
ku strzelców pieszych , przybył do tuteyszego 
miasta. Spotkany przez  J W .  Jenerała W ojen ­
nego Gubernatora , R z y m s k i e g o  K o r s a k  o- 
w a ,  Jenerałów , U rzędn ików , po przeciąguie- 
niu pułku przed J W .  Jenerałem Gubernatorem 
W oien nein , udał się do pałacu, przygotow a­
nego na pobyt dla Jego Cesarskiey W ysokości.

Z  nad granic R o ssyyskich j—  Cesarz A l  e- 
x a n d e r  zadowolniony był bardzo gwardyiaini 
i obdarzył szeregowych. — ■ Jenerałów zaś iah 
i O if icerów , częścią ozdobił orderami, po c z ę ­
ści zaś posunął na wyższe stopnie. P rzed  od- 
odiazdein przygotował mu korpus Officerów o- 
biad. Zastawiono dwa s t o ł y p r z y  iednym o- 
hiadował Monarcha z 60 Jenerałami i w y żs zy ­
mi O lficerauii, u d ru g ie g o , który tak był u- 
stawiony , iż  żaden z O fficerowie nie był p le­
cami obrocony do Monarchy, siedziało 800 O f­
ficerów ; muzyka gwardyi złożona z 5oo ludzi 
przegrywała podczas stołu. P o  nkończonein 
przyglądzie postąpił korpus ten naprzód, kwa­
tera główna stanęła w M i ń s k u .  —  Brygada 
W . X ięc ia  M ik  o ł  a i a nadciągnęła do W i l n a .

Z  Odessy d. Października. —  N ie
ĘOtwierdzaią się zupełnie widoki zagraniczne 
względem mogącego nastąpić zerwania pokoiu 
z W . P o r t ą ,  chociaż bardzo często zagranicz­
ne pisma pozwalały sobie datować wiadomości 
swoie z naszego miasta, to tylko tyle iest pe­
wn a ,  iż  o tych wszystkich wiadomościach by- 
nayinnie tutay nie wiemy ; acz wielki nam 
przyznaią z a s zc z y t , sądząc , że  mamy udział 
do taiemnic gabinetowych. O poruszeniach 
naszego woysha nic także niewierny. W  B e s- 
s a r a b i i ,  a mianowicie w mieście K i s z e -  
n i o w i e  i iego okolicach oczekuie około 1200 
Greków lepszych cz as ó w ; nie iest atoli praw­
dą , aby Xiężna Y p s y i a n t a  miała zamiar u- 
zbroić korpus. Bawi tu X iąż e  S n z z o ; by­
ły  zaś Hospodar odprowadzony w  głąb kraiu, 
iest pod dozorem. K a n  t aku z-e n o zb iegłszy  
z  M u l  t a n  dostał się szczęśliwie do M o  r e i .  
Podobnież Kapitan F a b e k  naruszywszy kwa­
rantannę posłany został w głąb kraiu. Z  K o n ­
s t a n t y n  o p o l u  nie mamy wiadomości, ani 0- 
kręty nie przybywaią.

— Drukiem J. P i l  1 era.
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